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Nro* 18°

DZIENNIK
PATRYOTYCZNYCH POLITYKÓW 

W L W O W I E .
D n ia  22go K w ietn ia  1794,

Gazety XVII.

POLSKA.

K ontynuacja  Gazety WieSeńJhJey.
„  N aftepuiące dnie obrócono na po- 

M w iękfzenie zb royn ey  f i ł y , założenie 
», m a g a z y n ó w , i inne potrzebne urzą- 
»  cizenia. C zę ść  W oyłka pollkiego w y -  
,» łz ła  była  w  pogoń za garnizonem  

m ifkiew fkim , i ro zp ro fzy ła  g o ;  re lżta  
, ,  w o yik a  w  miarę nzbroienia i organi- 
j) za cy i fw o iey  w y fz ła  do obozu pod Kra° 

.. „  koa>tmy dokąd Kołciufzko dnia 29.
Ś  Mar*



„  M arca p o śp ie fzy ł, a tym czafem Ma*
n dalinjki z woylkiem fwoiem iuż był na- 
j, ciągnął. W  W arfzsłwie przez ten 
„  czas zupełna była fpokoyność. W o y- 
-»> Roflyifkie w  bliikości tego miafta 
„  konfyftuiące fą bliżey ściąc nione, i po 

ćzęsci w  mieście umiefzc^-one.
. G dy M adalitijki niedaleko W arfza- 

w y  przez Wiftę fię p rzepraw iał, część 
w oylka wyffana była przeciw ko niemu, 
ale ta fądząc fię bydz fłabą do attaku , 
powróciła, W yfiano potem kilka tyfięcy 
przeciw ko niemu , które po wzaiemnych 
Utarczkach zbliżyły fie aż ku okolicy 
K rakow a.  ̂ Dnia 4. Kwietnia M oikale 
attakowali infurgentów między P rojzo- 
wicami i Szkalniirzetn 5 na bedące tam 
K orpus tak natarli, że to K raków  w iel
kim ftrachem nabawiło. —  Skutku tey 
p otyczki oczekiwać iefzcze potrzeba.

Na tern kończy pomieniona Gazeta 
Wiedefifka opis polikich okoliczności.

N IE M C Y .
'Deklaracja fłró la  Brujkiego wzglądem 

cofnienia ipóyjk fa o ich  od R  enu Jey- 
muiącym Stanom R z e p y  Niem iec* 
kiey w Katysbonie podana.
Przyfzedł c z a s ,  kiedy J. K . M ość 

znagłonym fię bydż W idzi; iżby fwoie ie- 
dynie przez wfpaniałość i patryotyzm

(ude'
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zdecydowane* uczeftnićfcwo teraznieyfzey 
w o y n y , podług miary tych w zględów  
znm ieyfzył, które winien ieft utrzym a
niu włafnych fw oichkraiów  i poddanych. 
K r ó l Jmć. naypierwey w  tey mierze obo
wiązanym  fię bydż w id zi; aby pow ód 
i p rzyczyn ę takow ey rezolucyi w fzyft- 
kim Prześwietnym  Wfpółftanóm przed 
o czy  przełożył. Gdy N aród Francuzki 
W nielzczgsliw ym  zapale uroioney w o l
ności nie tylko między foba wfzelkie 
zw iązki porządku obywatelikiego lż y ł ,  
ale tez fpokoyność i pomyślność innych 
Narodów udzieleniem anarchicznych fzka- 
rad fwoich obalić zam yślał, i inż gw ał
townie i po nieprzyiacielfku poblifkie J. 
C . M ci i R zefzy  niemieckiey. kraie na
p ad ł, w tedy K ról Jmć. fwoię fprawiedli- 
w ą broń złą czy ł z bronią w yfokiego 
Sprzym ierzeńca fwoiego Cefarza Jm ci, 
a potem z bronią także całey R zefzy i 
innych złączonych M ocarltw  dla położe
nia tamy nifzczącym  zabiegom wściekłe
go narodu , i dla zabefpieczenia pokoiu, 
Ipokoyności, i pomj^śłności niewinnie i  
tiiebefpiecznie zagrożonych kraiów .

Zamiar ten wiernie to w a rzy fzy ł bro
ni K rp la  aż do tego momentu, ftawał 
fię on cflraz tem bardziey koniecznym , 
im w ie ccy  w  iftoeie Francuzi dziczeli, a

okro-
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©kropnę niebefpieezeńftwo fpufiofzenis 
Ilifzczącego w fzyftko do fameg© frzodka 
K raiów  niemieckich ze ftrachem fię zbli
żało. Zabiegi J. K . M ci. ku położeniu 
tam y potężnemu temu niefzczęść w y le 
w o w i na granicach niemieckich b yły  
Wprawdzie ftofowne do niebefpieczeńftwa, 
ele zaltedwie co tylko nieprzew yżfząiy 
w łafney iego możuości. Nie fzjto tutay 
o  woyng z Narodem obyczaynym  i po
rządnie uregulowanym woyfltiem , lecz 
© w oynę z fzalonemi nigdy nie zmniey* ■ 
Jzalnemi ludu tłumami maiącemi za fo- 
bą liczn y , w fzędy do w oyny uzbroiony,
| wfzyftko w  zrzodła frzodków  woienr 
nych  obraęaiący N aró d , które nie o fa
jne kraidw podbicie, ale oraz o zupełne
obalenie związku obywatelfkiego w  Niem
czech ogniem i mieczem a naybardziey 
trucizną nauki fwoiey w alczą. Przeciw  
temu niezwyciężonemu prawie nieprzy
jacielow i w yftaw ił K ró l armie od 70,000 
Jiaybitnieylzego woyfka. Tern K ról Jmć 
aż do trzeciey iuz kampanii prowadził 
w ovn§ pofrzdd nayw iękfzych w fzelkiego 
rodzaiu przeciw ności, w  dalekiey od 
K ra ió w  prufttich odległości, w  cudzey 
W vnifzczoney ziem i, w  nadzw yczayney 
drożvznie wizelkich potrzeb , i z niewy
powiedzianym. prawic kofztem.
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Wigkfza ufilnością nie ofzczędztł Król 
zapewne wfzelkich o fia r , które ty lk o  
w  mocy pańftwa prulkiego b y ł y , lam 
on nav'et poświęcony ofobę fwoią i Xią- 
żąt familii fwoiey w yftaw il na naynie* 
befpieczńieylże p rzyp ad ki, aby fpokoy* 
rość i befpieczeńftwo K raiów  Niemiec
kich przez w oynę odzylkał. Dla o trzy
mania tego zamiaru Hak wiele krw i pru~ 
Ikiey p łyn ęło , i tak niezmierne fummy 
pieniężne Pańftwóm Króiewlkim  ubyły* 
W o yn a takowa muftała dkleko w ięcey 
oftabić fiły  kraiowe Pruflriey M onarchii, 
niżeli innych p rzy  F rancyi bliżey poło
żonych tęż w oynę prowadzących Mo* 
ca rftw ; a tok K ró l Jmć przywiedzionym  
narefzcie zofiałdo abfolutney niemożności 
przykładania fię daley wjafną expenfą 
z  równą czynnością dó w o y n y , mimo 
zupełnego zwątlenia fwoich Paóftw i wy? 
nifzczenia całkiem fwoich Poddanych* 
W fzelakoż K ró l Jmć trw ał nieodmienni^ 
w  fwoim patryotycznym  żądaniu^ iżby 
i nadal pomnożoną nawet potęgą pro- 
tekcyi i obrony mógł nie odmówić. A b y  
zaś byl w  ftanie wykonania tego, w fzedi 
a  fprzymierzonemi moearftyrami w  pmo» 
Wę,pr°iektuiąc im układ, którego iftot* 
nym punktem oprócz oznaczonych po* 
jfiłków pieniężnych było także: ażeby

upro-
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( m  )
^prowiantowanie nayw iękfzey części 

, w oyfka prufkiego od R zefzy Niemieckiey 
a mianowicie .ty.mczafowo od fześciu na 
jniebefpieczeńftwo w ybaw ionych i obrony 
potrzębuiącyćh Cyrkułów  przeięte było, 
T ym  koncern propozycya takowa zgra- 
roadzoney R zefzy i pomienionym C yrk u 
łom przyzw oicie z tą w yraźn y deklara- 
cyą  podana zoftąła; z e ,  leżeliby proie- 
ktowane utrzym ywanie do Ikutku przyiść 
nie miało, K ró l Jmć,-. przymufzonym bę
dzie nayw iękłzą część w oyfka łwoiego 
z pola cofnąć , i Rzefzę fwoiey wiafney 
obronie i fwoiemu lofowi pozoftawić. 
Różne R zefzy Niemieckiey Stany oświad
c z y ły  łif  ftofownie do nagłey potrzeby 
■włafnego i powfzechnego ratunku.W fzcze- 
gólności E lektor M oguncki przez czu
łość wfpaniałego fwoiego patryotyczne- 
go ducha ło ży ł w fzyftk o , co tylko w  ie
go  ieft m o cy, na włparcie proiektu u- 
'irzyjayrrania i iako Arcykanclerz nie
zw łoczne zwołanie fześciu Cyrkułów  za
rządził.

K ról Jmć, zoftawał W fprawiedliwem 
oczekiwaniu : iż wfzędy równie pom yśl
n y  fkutek miał nadgrodzić iego patryo- 
tycznę zamiary i iego z tak wielkiemi tru- 

.dami nabyte zaftugi przez wfpaniałomyśl- 
ne dotychczas R zefzy  bronienie 5 wfzęl-

kie



Me 'w zględ y zdaw ały fie go ożyw ać do 
takow ego oczekiwaiiia, Przefzłość oka- 
zuie z iedney firony nponńnaiący w ize

ru n ek  ftrafzliw ych w ylew ów  w fzyftko 
puftofzącego i wfży?tko nifzczącego nie- 
p rzy ia cie ła , z druMtey zaś w aleczn y i 
bohaterlki opis prufkiey Arm ii równie 
iako niezmierne ofiary w  ogólności, k tó 
rych wfpaniałość K ró la  dla zabefpieczeriia 
niemieckiey o y czy zn y  we krw i fwoich 
w oiow nikśw  i w  fkarbach fw o k y  O y 
c z y z n y  nie ofzczędził. T eraz ftanęła 
pomiemona A rm ia na brzegach Renu iako 
tarcza R zefzy niemieckiey broniąca nie- 
przyiacielow i dalfizego poftępowania, lecz 
kondycyą, pod którą dłużey w  teyże c z y n 
ności zoftawać mogła, było p rzy  iizycz- 
ney niemożności Pańftwa Prulkiego dźwi
gania całego ciężaru to : aby utrzym y
wania Arm ii od R zefzy  całkiem zoltało 
prżeięte- Z a  zezwoleniem na takowe 
utrzym ywanie mogła obiecywać przyfz* 
łosć fpokoynieyfze widoki : iż K ró l p rzy  
fwoiey uroczyście oświadczoney i tyle 
r a z y  dowiedzioney gotowości bronienia 
R z e fz y , i daley z naywiękfzćm  fil na
tężeniem p rzy ło zy  fie do iey obrony i 
utrzymania iey Konftytucyi. K ażd y zaś 
bezftronny badacz mógł natychmiaft p rze
widzieć w ypadki j ieżeliby pomienione

utrzy-
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utrzym yw anie było odmowione, i przez 
to  w oylka prufkie do powrotu w  Rraie 
włafne przymufzohe zoftały. O czew ifta 
ztąd wynikała obawa, «by wtedy prze- 
magaiący fzalony nieprzyiaciel nie w ta rg 
nął bez oporu w  kraie niemieckie, i iwo- 
iemi rozboiem i mórderftwy pałaiącrmi 
hordami żadnych inż granic i cugfoW 
nieznaiącemi ziemi niemieckiego poloru i 
porządku niezaiał i nie fpuftofzył, Kon- 
itytucyi w iękfzey cząsći pańftw nieime* 
ciuch w  fzkarady anarchiczne nie zamie
n ił, X ią ią t i Stanów , nie z n iw e czy ł, 
kościoła nie ro zw a lił, i w  niemieckich 
poddanych Fzczęśliwey m iłości' cnoty i  
porządku płodnćm nafieniem bezprawia 
i naynirczullzey nieobyczayności nie wy^ 
g lu zo w a ł; te wfzyftkie i tym podobne 
uw agi , aczkolwiek fą profte i widoczne, 
lubo wfzyftkiem S. Fańftwa Rzymfkieg© 
wfpółftanóm  były przełożone, nieżdołały 
ato li ziednać pożądanego wftępu utrzy- 
mywaniu proiektówi. Proiekt ten był 
nad to z owym  układem ściśle połączo
n y , który K ról Jmć. z fprzymierzonerm 
jM ocarftwy uczynić zam yślał , a do k tó 
rego Celarz Jegomość przyiiąp ić nie- 
chciał,

■ ‘ ' >1' •' ■ ■. 1 - I
Refzta Potym.

C 144 )


